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Pisma tego w każdy Czwartek wycho- 
date będzie arkusz. Przedptata wynosi 
kwartalnie; w Warszawie stp. 6. za 
Prowincyi zżp.7 gr.15. — Prenumero- 
wać nań można: w Warszawie w Kstę- 
garntach: P. Seanewalda, P.Em.Glichs- 
berga; P. Jana Gliicksbetga: P, Sziębłe- 
Tg; w Biurze Iuformacytnem; w Biu- 


= dp, 


»Medium tennerebeatiu 


rze Zleceń; w Drukarni Piasta; w Skta- 
dzie pism peryodycznych P. Koeliche= 
na, naprzeciw Arsenału; w Sktadzie 
P. Filipa Ciechanowskiego s przy Pod= 
wału. Na Prowincyi; za wszystkich 
Urzędach i Stacyach Pocztowych, — 
w Lublinie w P, Ńtreisla ; w Kalisza 
u Pana Jdhniszą: 


Maii oa ORO keia e 
Czwartek 21 Maja. 
1.8 375. 


6 Nawozach bolo i Mineralnych. 


Nawóz po czyli roślinny. 


Rośliny, jak wiadomo, są złożone z rozmaitych 
organ i naczyń, przez które przyjmują pokarm i ten 
na swą istote przerabiają. 

Za pokarm im służy: woda, powietrze, i wiele 
ciał stałych: np fosfor, siarka, wapno; różne sole. 
Przyjmują go zaś dwojakim . sposobem: przez korże- 
„nie i przez liście. č 

Wiele jest roslin które więeéj biorą pokarmu 
przez liscie z powietrza i z wody, niźli przez korze- 
nie z ziemi. A nawet dla niektórych, pierwszy po- 
karm (woda i powietrze ) jest dostatecznym do: ich 
wzrostu, wydańia kwiatu, a nawet i nasienia. 

Własność roślin żywienia się częściami z wody 
iz pówictrza Wyssahemi, jest dla rolnictwa bardzo 
ważną i korzystną. Im bowieni więcćj biorą pokarmu 
2 powietrza i z wody, tém mnićj wycieńczają rolę; 
obrócone zaś na ńawóz, bądź to przez spasienie lub 
przez REEYOTAMIE w sżanie żlelón gina powiększają zna- 
„sanie żyzność ziemi, RE, 


Pokarm który rośliny ssają przez liście, nie tyl- 
ko działa na wzrost i bujność icli naci, ale nadto i 
ha wzrost i obfitość ich korzeni, = Dowodzi to nas 


ğ 


stępujące doświadczenie, przez ; Francuza Soquet w Lug= 
dunie uczynione. si ; PRSE 

Chcąc się przekonać: o ile pokarm - -przez liście 
wyssany powiększa masse korzeni, gipsował liście 


koniczyny, na pewnćj ilości krzaczków, zostawiająę 


ilość ich, tamtej równą, nie gipsowanych. 


Już podczas wegetacyi krzaczki gipsowane mo** 
cno się różniły od nie gipsowanych: bujniejszym krze- 


wieniem;, <iemnćjszym kolorem liścia i psłną życia ` 


powierzchownością, Na drugi rok, ważył Soguet , ko- 


rzenie koniczyny gipsowanćj i taką samą ilość nie gi- 


psowanej. Wypadek był ten: że gipsowane ważyły o 
30 na 100 więcej niż nie gipsowane. . 


Ponieważ rośliny potrzebny do wzrostu pokarm 
biorą nie tylko z ziemi, ale i z powietrza, przeto rzecz 
widoczna; iż każda roślina, w miejscu wegetacji 
w zgnieliznę obrócona, w miare usposobienia do przy- 
swojania sobie rzeczonych części, (nie wszystkie ro- 
śliny zdolność tę w równym stopniu posiadają, jak to 


niżej zobaczmy )- pomnaża w ziemi massę: pokarmu 


roślinnego. — Skoro więc ten przyrodzony bieg rze. 
czy jest zachowany, wegetacya coraz być musi bujniej- 
szą, coraz doskonalsze wydawać rośliny: bo większa 
massa humusu, ARET im dostarczą pokarm. 


i 


` 


Geologia widócznie nam ten bieg rzeczy przed- 
stawia; widzimy bowiem iż gołe skały, które: siłą 
wulkaniczną z wnętrzności ziemi ( a częstokroć w śród 


; morza) wyniesione zostały, po niejakim czasie , przez 


wpływ wilgoci, słońca i powietrza, kruszeją i powło- 


czą się się słabą warstwą ziemi; ta okrywa się naj- 
przód pleśnią, czyli pierwszym stopniem życia roslin- 
‘nego; z tćj pleśni powstają porosty a z tych nech. 
Po niejakim czasie mech zamienia się w doskonalsze 
rośliny; w miarę tworzenia się pokarmu roślinnego i 


kruszenia powierszchni skały; tym sposobem, po nie-- 


jakim czasie, może po upływie wieków, ów pierwia- 
stkowo goły głaz, pokrywa się niebotycznemi drze- 
wami, zaludnia zwierzętami różnego rodzaju. Otóż to 
tym sposobym, niemal pod naszemi „oczami, martwa 
natura przechodzi w stan organiczny. — Dla nas rolni- 
ków, ta w ypływa stąd nauka: że rośliny ulegając osta- 
tecznemu rozkładowi „ powiększają zapas żyzności 
ziemi, czyli: iż zgnilizna, z rozkładu ostatecznego ro- 


` glin pochodząca, służy za pokarm następnym. 


Rośliny albo można w domu na kupie zgnoić i 
w tym stanie na pole wywieść , lub téż w stanie zie- 
“lonym je przyorać: sposób ten nazywa się nawozem 
zielonym, czyłi roślinnym. 5 

Rośliny które na nawoz zielony służyć mogą , po- 
winny posiadać następujące wlasnosci: 

1. Powiększćj części żywić się pokarmem z wody 


i z powietrza wyssanym; gdyż tym sposobem zysku- < 


jemy znaczną massę części, które przeistoczone naj- 


przód na rośliny, a późnićj na nawóz, żyzność ziemi 


powiększają. = j 
2. Powinny róśé, Sporo; -wydawać znaczną ilość 


; listków i korzonków; a w stanie dojrzałym wiele ha. 


_gienia; nakoniec: 
| 8. Powinny się stosować dg klimatu i do apen 
ziemi, 

Używanie zielonego nawozy nie jest ,— jak to mó- 
wią— nowych gospodarzy wynalazkiem. Ma 
ono za sobą. powagę wieków , (lubo w prawdzie ta, nie 
zawsze jest doskonałości rękojmią ). Rzymianie uży. 


(1) Elsassi. Wirtsch, von J. N. Schwirtz. S. 205, 
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Źniali juž nim ziemię. Zwyczaj ten pozostał dotąd 


„we Włoszech i w wielu przypadkach, przekładają go tam 


nad nawóz zwierzęcy. — W Alzacyi zaś, gdzie rol. 
nictwo doszło do bardzo wysokiego stopnia; gdzie 


mają obfitość nawozu zwierzęcego, nie karmią zwie- 


rząt domowych np. nacią'od różnych ogrodowin i-dro- 
bniejszemi ich obrzynkami, ale raczćj wszystko to 


cna pole wywożą (1) i przyorują. 


Nawoz zielony ma i tę dobrą stronę , iż najskute- 
cznićj dziala w gruncie lekkim piasczystym, “w któ. 
rym nawóz zwierzęcy, skutkiem zbytniego przystępu 
wpływów przyrodzonych, zbyt prętko się rozkłada, i 
więcćj, że tak powiem, daremnie się mitręży, niźli 
korzyści przynosi. — Nawóz zaś zielony, w krótkim 
czasie przechodzi tu w zgnilizne, i pokarmu roślinom 
dostarcza. — Dla tegoto , słusznie mówi Blok: nPrzyo- 
rywanie różnych płodów, jako: wyki, grochu, tatar- 
ki, koniczyny, szporku it.p. w stanie zielonym ną 
nawoz , korzystnie działa na grunt suchy, przez słoń. 


ee mocno ogrzewany ; ; który nie ma dostatecznej wih- 


goci; albowiem rośliny te, przechodząc szybko w zgni- 


liznę , chłodzą grunt, zmniejszają jego zbyteczną dzią- 
łąlność i poprawiają go, przez utworzony z nich hu- 
mus. »— Jakąż to więc może stąd wyniknąć korzyść 


dla tych gospodarzy, którzy posiadają grunta słabe, 
piasczyste; a następnie bardzo mało otrzymują mate- 


ryałów nawoz tworzących, — Jednakże i w gruntach 
mocnych nawoz zielony z korzyścią być może używany, 
mianowicie w połączeniu z nawozem zwięrzęeym, jak 
to niżćj zobaczymy. ; 
Według doświadczeń Barona Vogt, nawoz zielony 
i przez to w wielu przypadkach powiększa rodzaj- 
ność ziemi; żerozkłada znajdujący się w nićj humis. 
Jak wiadomo, i wy- 


zwęglony:. nawóz zwierzęcy, 


wieziony na rolę lekką, piasczystą , bardzą łatwo, mia- - 


nowicie pod czas posuchy, pali się i zamienia w ro- 
dzaj węgla. Zdaje się więc, iż nawoz zielony, możę 
przez swą własność chłodzącą, rozpuscza teńże wę- 
giel, i przynajmnićj w części, na pokarm roślinny go 
zamienią:; > 


= 


y zp —— 
z ; ~ 


Mimo tyle rzeczywistych. korzyści, jakie nawoz 
zielony przynosi, bardzo mało jest on unas upowsze- 
chniony. A. wszakże jest to może najłatwiejszy i 
najtańszy sposób, powiększenia żyzności ziemi samćj 
przez się; bez pomoey gorzelniów, bro- 
warów, kupna paszy, it.p. 4 

W prawdzie tu iiowdzie + mówi P. Nebbien (1) — 
czyniono już w tćj mierze próby, uprawiając na ten 
cel groch, wykę, tatarkę, rzep zimowy, szporek, 
owies a nawet Żyto; ale sposób'ten, mało znalazł zwo- 


to jest: 


lenników;'co jest rzeczą bardzo naturalną, ponieważ 
używańie -na nawoz zielony wyż wymieńionych pło- 
dów: ; które prócz szporku, są przedmiotem handlu, 
ma trzy główne wady; z ktorych już jedna, jest do- 
stateczną by nas zupelnie od niego odstręczyć. 


Najprzód: ziarńa wymienione są zbyt drogie ; po- 
wżłóre : nie dosyć żyzne ; potrzecie: zakres'ich użycia, 
jest zbyt ścieśniony. 


* go do pierwszego : dla tego, są za drogie do uży- 
wania na nawoz zielony, iż mając ziarno wielkie” 
zbyt wiele „wychodzićby ich musiało, na daną prze- 
strzeń , ponieważ należy tn siać o wiele gęścićj niż 
zwyczajnie ; nadto cena ich targowa , częstokroć jest 
tak wysoką ,. że rzeczywiście używanie ich na ten 
cel, nie byłoby korzystnóm. 


Co: do drugiego.: Wymienione rośliny, zwykle tyl- 
ko pojedyńczo, na nawoz zielony bywały używane; 
w tym zaś razie mało wydają materyi odżywnćj; ;'gdyż 
jedna roślina nigdy tak gęsto powierszchni nie "RE 
wa, jak gdy. wraz kilka ich się uprawia, t; 


“Codo trzeciego. Wyjąwszy żyto i rzep zimowy, 
używane dotąd na nawóz rośliny , były tylko jedno- 
roczne i poniekąd w jednym tylko czasie, na wiosne, 
-byé mogły siewane. ; 

P. Nebbien, o którym wyżej wspomniałem , utwo- 
rzył zupełnie nowy system nawozu zielonego ; który 
uważa za główną podstawę coraz większego uplo- 
dnienia ziemi, — Otóż są jego własne w tćj mierze 
słowa; 


NS 
(0) Die Einrichtungskust der Landgiter. Prag. 1834. 


i 
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Ponieważ liczne doświadczenia przekonały mnie, 
(gdyż niemal zawsze zupełnie wypłonione dobra ad- 
ministrowałem ), że jedynie za pomocą zielonych na- 
wozow, bez wielkich nakładów . żyzność ziemi pod- 
nieść, a' następnie dochody podwyższyć można, - 
przeto przyszło mi na myśl aby: na ten cel' używać 
TOPR dziko » rosnących , w polu, w. ogrodach, na 
łąkach i w lasach. / Wielo - letnie doświadczenie tak 
własne, jako též przez wielu rolników w Prussach 
w Pomeranji i w wielu innych Prowincjach czynione , 


postawiły mnie w stanie š Z SEE! rzecz tę pro- 
wadzić. í fi 460 

Wskaże więc naprzód: zasady jakich się PE 
należy w zaprowadzenių nawozu zielonego z ro- 
ślin dziko - roślinnych; a potóm, które gatunki tychże 
roślin, do. gruntów- mocny ch, a które do;stabych uży- 
wać raie, eE 


a: zasady MCK systemu nawożu u zielonego. zi z 


że) BZU ZE: 


I Aby na nawoz. zielany c w miejsce wyż, SKA 
nionych roślin, używać, roślin: dziko dotąd. rosnących j 
i ponieważ nawykłle do klimatu, łatwćj. RR jecac 
oddziaływają. 

2. Aby z nich: brać, te, Pióro: a WERE 
szybko rosną, wydają wiele nasienia, wiele kozzeni; 
wiele naci; — obfitość nasienia ułatwia ich rozpowsze=. 
chnienie, a AE ostatnie własności, | Jioeniej „użyźnia 
ją ziemię, l sz 
Ł+3. Aby nie pojedyńczo je siewać, ae "raczej za. 
wsze kilka razem , że tak powiem, najbardziej z so- 
bą zpowinówacony ch, (ponieważ | sympatie i antypatye 
pomiędzy roślinami coraz widocznićj się spostrzegają; 
N.ł i 6 Ty god.); w tym razie tworzą one na po- 
wierzehni ziemi z swych naci plecionke, gęstą i ubitą, ’ 
pod którą ziemia nadzwyczajnie się rozpulchnia; a 
która będąc przyoraną , znaczną wydaje masse materyi 
odżywnej. 

Rośliny te mają być zawsze siewane jako przed- 
lub po-płód, uprawianych w gospodarstwie zbóż; aby 
nie zajmowały ziemi, pod też zboża przeznaczonćj. 


i 


š 


S 


5 


Dla tego, jedne z nich należy siać w rzysku ozimem, 
aby pod jarzynę użyzniły ziemie; drugie*w ugorze, 
by oziminie dostarczały pokarmu. “NaKoñiec są mię- 
dzy rzeczonemi dziko rosnącemi i tego rodzajii, iż 
je można na wiosne w. oziminie: rozsiewać, podó- 


bnie jak koniezyne ; i albo je 'przed” zimą przyo- 


raé; lub tóż dopiero wcześnie * "na mapag wiósne i 


to` uczynić. 


wy 4 4 


o zbieraniu pasion roślin, dziko = „rosnących. 


5. Ponieważ impowanie; nasion«w mowie: balab l 
roślin, byłoby dla wielu zbyt kosztowném; nadto: 


wiele znich nie jest dotąd:przedmiotem handlu, prze- 

* to-najpewnićj jest nabyć cichi nasienia ma *wlasnćj 
ziemi, ‘a późnićj uprawiać je na siew. ` 

‘Pierwsze ich nabycie jest łatwiejsze niźli się być 

zdaje. Ogrodowy, lub zdatna do tego osoba, mając 

Sobie wskazane , rośliny z których nasienie ma zbie- 

— wać, przybiera sobie do pomocy, dzieci i wraz z nie- 

mi, w ciągi jedńego lata dostareżyć może każdego 

byle; 


rodzaju nasienia; , ile go do rózmnożenia potrze- 


ba: — Żetkaśdytzatinali" nasienia należy oddzielnie 
zbierać , dobrze wysuszyć. i stosownie przeż zinię prze” 


zd 


chowywać; to się rózninie: samo z siebie. 


6. Głównóm śtoli prawidłem w zbieraniu roślin 
-dzikich na nawoz ‘zielony, jest: aby nie używać na ten 
cel roślin, przez korzenie się krzewiących ; ; gdyż 
przezto mogłyby rolą zanieczyścić, w szkodliwy chwast 
się. OE Zanieczyszczenia: zaś roli przez ieh 
‘nasienie, nie ma Przyczyny 5 się, obawiać , gdyż ZWy- 
kle przed dojrzeniem : ziarna, są óne przyory wane, . 


1. Drugim glównóm. ek jest: odosobnianie 
nasion jednoroczny ch od dwu i kiłko - letnich. — Pier- 
wsze tylko w ugorze uprawiane być mogą, ponieważ 
tu zostają. przyorane, zanim nasienie ich dojrzeje, Gdy- 
by zaś rozsiały się w oziminie lub w jarzynie, wtedy 


możeby dojrzały wcześnićj niż zboże ,.i nasienie dare- 


mnieby się na ziemi rozsiało. (1). 
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W prawdzie i rośliny kilkoletnie, być mogą w ugo- 
rze na nawoz zielóny siewane, jeżeli tylko dosyć: spo- 
ro rosną;to jest: jeżeli w przeciągu 6-8 tygodńii us 
tworz pekat massę trawy, 6-9 cali PWR 


o zasiewie nasion roślin dziko - rosnących, na nawoz zielony, 


8; Nasiona te można siać w wgorze;w,o0zi» 
minie, w,jarzymię, lub; w.polu jarzynnóm. np:o 
przed; późnym. jęczmieniem, z 

„LJ ugorze uprawiają się podwójnym: sposobem ; 

a. Ugor podorany , obsiewa się stosownemi nasiona- 
mi. Po kilku tygodniachlub w parę tygodni przed 

„czasem siewu, gdy roślińy dosyć wysoko wyro- 
sly, rola się. odwraca i w tym stanie aż do 'sie-. 
wu zostawia. Żyto sieje się na wierzch i broną 
przykrywa, Postępowanie to bardzo jest korzy- 
„stne w „gruncie lekkim, czystym, czyli, nie zapeę. 

'rzonym. Na to tylko uważać tu należy, by dość ; 

wcześnie nawoz zielony został przyorany, aby i 

przed zasiewem w znacznćj części się rozłożył, i 

; aby Zasiew był Wczesny, celem mocniejszego ‘zle. 

| enia się ziemi przed zimą; i co wielesię prayeay- ; 

nia do, obrodzenia oziminy. ; 
b.  Bołączając nawoz zielony z nawozem zwierzę. 
cym. —. Wszelkie rośliny, zatém i dziko - rosnące, 
bujnićj wegetują w gruncie żyznym riźli w płon- 
nym; im zaś bujnićj rosną, tém též mocnićj poz 
wierzehnię ziemi okrywają: | która pod nocną we» i 
getacyą; częstokroć: bardzićj się rozptlehnia, nizh 
przez dokładną kiłkokrotną orkę. 'Na tych nie- 
zawodnych doświadczeniach, opięra' się połącze-* 
„nie nawozu zwierzęcego 2 zielonym, Tym końcem 
wcześnie na wiosne np. w pierwszych dniach czer- 
wca, nawozi się rola, (niechby najmocniejsza, 
byle od perzu była wolna, a która- pospolicie 
malo go miewa) połową zwyczajnej ilości gzoju ; 
ten rozpościera się jak tylko. można najrówniej, ; 
i przyoruje, dokładnie; na wierzch zaś sieją się 
nasiona roślin, na nawoz zielony służyć mają-. 


(1) Roślinę jedno- rosa od kilko-letnićj, przez to najpewni éj mozna rozpoznać, iz korzenie pierwszćj po wydaniu nasienia usycha, 


a drugiej w stanie eby czyli świeżym zostają, 


f z 
4 
J 
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gych, i lekko broną przykrywają, — Na początku 
Września , odwraca się ugor i po niejakim cza- 
sie, gdy się rola odleżała, na wierzch żytem ob- 
siewa. »lle tylko razy — mówi P. Nebbien — ja, 
»lub moi znajomi, tym sposobem na połowie zwie- 


»plon niźli to, eo, dla porównania, obok tegoż, na 
»całćj mierzwie było siewane.— Jeżeli tak jest, 
ao czćm wątpić nawet nie można, jakaż stąd 
wynika korzyść np. dla tych ugorowych gośpoda- 
rzy, którym nawoz zaledwie na wygnojenie po- 


»rzęcego nawozu siewaliśmy żyto, zawsze tak łowy ugóru starczy, 


»w słomie jako iw ziarnie, większy wydawało (Dalszy ciąg w następnym Nrze, ) 


OJedwabnictwie. 


tv. -0 hodowaniu dizay morwowych. ; d. Wodę. 

e. Części żywiczne. . 

Pierwiastek cukrowy, stanowi główny pokarm je- 

9 REWON. wiozólgaka, ~ dwabnic. lm przeto więcej liść morwy go zawiera, 
Doświadczenie przekońywa, iż drzewo morwowe tém też jest pożywnićjszy.— Własność ta zależy od gae 

rośnie nawet i w krajach bardza zimnych, skoro z li-- tónku drzewa, od jego wieku, sposobu hodowania, od 
ści nie bywa ogołacane, Dla jedwabnic zaś, tylko gatónku ziemi na którćj stoi; nakoniec od pory czasu" 
w tych krajach może być z korzyścią hodowane, w któ- 
rych, po zebraniu liści, dość wcześnie nowe wypu- 


( Dalszy ciąg z Nru 19. ) 


Położenie i i grunt. ji 


Morwa, pochodząc początkowo z krajów ciepłych 
lubi dotąd położenie wzgórzyste ku południowi obró- 
cone; od: wiatrów północnych nieco osłonione. Nie 
powinna zaś być sadzona w miejscach nizkich, wils. 
_gotny ch łub przy wielkich gościńcach, gdyż zwyczaj- 

ny tu kurz i pył, osiada na listkach i czyni je jedwa- 
bnicom niezdrowemi. — Morwie białćj najdogodnićj-- 
szy grunt piaszczysty, ale przytem Żyzny; grunt zaś. 
mokry nizki sapowaty., wcale jéj nie służy, 


SZCZA. 
Drzewa morwowego są dwa główne gatunki, czar= 
ny i biały; nazwania te Wady od koloru EWO- 
cu jaki wydają. . 

Dawniej hodowano w Europie jedynie czarną mor- 
mę; późnićjsze doświadczenia przekonały, iż biała 
o wiele jest dla jedwabnie stosownićjszą, z następue 
jących przyczyn. 

/1. Ponieważ o 15-20 dni wcześniej 
zatem jedwabnice wcześnićj dojrzewają i nie 
zostają wystawione na wielkie upały, prore wie 
le im szkodzą. 


liście puszcza; 
© nasienin białój motwy. 
Nasienie brać należy z drzewa zupełnie zdrowe- 
go, nie zbyt starego, z owocu zupelnie dojrzałego. 
BER e E większą e se Drzewo z którego ma być zebrane, nie powinno być 
wydaje; nakoniec: i w tymże roku z liści obrane. Nasienie w ten czas 
3. Liść morwy białej jest delikatnićjszy, zatem jest zupełnde dojrzałe, gdy owoc, w którym się znaj. 
i jedwab. z'niego jest lepszy i pęsRicjszy: f duje, sam z siebie opada. Nasienie oddziela się od owo- 
nag reszta i pomiędzy: bialemymorwañi jesmalo cu, przez rozcieranie go w wodzie; poczem oddziela się 
odmian, z których jedne w tym, drugie w innym gg nićj, suszy i przez zime w miejscu suchém prze: 
względzie są użytecznićjsze, ; e 
Aiść: drzewa morwowego, zawiera; 
a, . Ciało włókniste, 
b. „Pierwiastek kolorowy. 
c. Pierwiastek cukrowy. 


chowuje. 
Sposób rozmnażania morwy. 
Morwa rozmnaża się przez nasienie, przez proste, 
sadzenie latorózg, przez wyrostki z korzenia, i BF 
ablegry. 


"Nasienie, rozsiewa się na wiosnę, według kli- 
matu, nieco wcześnićj lub później; Za główne prawi- 
_dło uważać należy, by młodych listków przymrozki 
wiosenne niepowarzyły, gdyż to najwięcćj drzewku 
szkodzi. W ogólności, skoro nasienie jest zdrowe , 
wschodzi około 12 dnia po zasianiu. W naszym klima- 
cie należałoby więc je siać około pierwszych dni Maja. 

Wyrostki z korzenia: skoro morwy 3-4 le- 
tnię, które nie dość sporo rosną, zostaną na stopę od 


_ ziemi przyrznięte, wypuszczają z korzeni pewną ilość 


wyrostków, które móżna od- pieńka odjąć i prze- 
sadzić. 

Ablegry morwowe, robią się zwyczajnym spo- 
sobem; to jest: na wiosnę gałązki, blizko pieńka wy- 
rosłe, wsadzają się w ziemię, i skoro korzenie pu- 
'sZCzą , część z z temiż się odrzyna i w inne miejsce 
i przesadza. 

Sadzenie latorózg jest zupełnie podobne do 
ichsadzenia z innego drzewa; biorą się do tego pre 
ciki 12 calowe. 

O sposobie rozmnożania drzewa morwowego na. 
mieniam jedynie dla tego, aby okazać jak drzewo to 
jest łatwe do upowszechnienia. 

E==Q histen się z drzewem morwowem. 

w jednych krajach zostawiają drzewo morwowe, 
'wzrostście naturalnym; w innych, mniej więcej je obci- 
nają, celem wydawania większej ilości liści. — Cel 
ten osięga się wprawdzie przez przycinanie gałęzi 
drzewa; ale rzecz pewna, iż przez częste, a niedo< 
kładne lub nie w swćm czasie ich obcinanie, drze_ 
wo słabieje;; z resztą zdaje się, iż i liście z obcina- 


nego drzewa mniej jest pożywne, niźli z drzewa w na- 


i turalnym zostawionego stanie. Z drugićj strony, drze- 
wọ zostawione samę sobie, , wydaje liści maľo, í te 
są coraz mnićjsze. Stąd więc wypada: iż i pod wzglę. 
dem - wzrostu , drzewo morwowe wymaga pewnego 
rodzaju umiejętnego hodowania. 


O zbieraniu liści z drzewa motwowego. 


I co do zbierania liści zachować należy pewne pra- 
widła, gdyż i inaczej, drzewo w lat kilka można zupeł- 
nie zniszyć. Wskaże tu niektóre z nich: 


mi TRG; 


1. Potrzeba wszystko: liście zebrać; skoro bowierńi 
zbierze się zupełnie z jednćj gałęzi, a zostawi się go 
mnićj więcej na drugićj, soki drzewa w większej ilo- 
ści dochodzą do ostatnićj, niźli do pierwszej; skut- 
kiem tego, pierwsza mnićj odbierając pożywności, 
mitrężeje, i jeżeli się to pare razy rok po roku po- 
wtarza, usycha. 

2. Najprzód zbiera się liście z najmłodszych drew, 
a dopiero późniéj ze starych; ato z dwóch przyczyn: 
a. poniewaź listki młodych drzew, dogodnićjsze są 
dla młodych jedwabniczek; b. ponieważ drzewo mło. 
de, prędzej nowćm liściem się pokrywa. — Liście zaś 

starego drzewa, pożywnićjszem. jest dla starszych 
gąsienic. 

3. Obrywanie liści rozpoczynać się powinno rano 
po opadnieniu rosy i trwać może do zachodu słceńca. 

4. Pod czas obrywania liści, nie należy zabierać. 
z niemi pączków owocowych, lub dojrzałego owocu; 
nie zanieczyszczać ich, przez rozrucanie po ziemi; 
nie łamać gałązek, lub calych odnóg. 

5. Ponieważ liście mokre jest gąsienicom bardzo 
niezdrowe, przeto, aby sobie zabezpieczyć na przy-_ 
padek dżdżystćj pory czasu liście suche, należy nad 


 niektóremi drzewami, najobfitszemi w liście, porobić 


z Żerdzi daszki, słomą pokryte, podobnie jak się to 
robi na stogach zboża lub siana. — Tym bardzo ľa- 
twym (?) sposobem,—mówi Radca stanu Hazzi,— zape- 
wnić sobie można liście suche, pod czas słoty. Ę 

6. Ponieważ ogołocanie drzewa z liści jest to śro- 
dek bardzo nienaturalny i gwałtowny, który zawsze 
mnićj więcej drzewo osłabia, i śmierć jego przyspie- 
sza, przeto potrzeba drzewa morwowe podzielić nie- 
jako na obręby, i co 4.5 lat dać im odpocz „ynek ; 
to jest, nie zbierać z nich liścia. 


Dalsze użycie. drzewa morwówego. 

Owoc drzewa morwowego może słażyć na po. 
karm, ale „w malej na raz ilości, gdyż używany w wię- 
kszćj, sprawia zbyteczne rozwolnienie Żołądka ; 
w ogólności, zdrowszy jest: owoc czarnćj, niźli bia- 
łćj morwy; na syrop,na wódkęi ocet.— Drzewo zaś, bę- 
dąc na wilgoć bardzo wytrwałe, zdatne jest na kło- 
dy, beczki, naczynia browarne, lub gorzelanne. 


Z kory možna robić papier, szpagat lub cienkie nici 
do cerowania. Liście są także i dla owiec vybornym 


na zimę pokarmem. 


0 nieprzyjaeiołach drzewa morwowego i środkach ich przeciw 
nićm zabezpieczenia. 

Głównemi morwów nieprzyjaciołmi są: myszy, Za- 
jące i inne dzikie zwierzęta. Dla tego, jeżeli drzewo 
mórwowe stoi w mićjseu, tém zwierzętom przystęp- 
ném, potrzeba je poobwijać w słomę, lub w trzcinę, 
aż do samćj korony. Wszakże osłona ta, chroni je 
sarazem od zbytecznego zimna, a nawet bardzo im 
jest dogodną pod czas lata, mianowicie jeżeli drze- 
wo jest mocno wystawione na działania promieni sło- 
necznych; bowiem słoma, napojona rosą pod czas 
nocy, zasila nią kore drzewa, a w dalszćj porze dnia, 


„wstrzymuje zbyteczne ulotnianie się przez nię wil- 


goci, z 


Ježeli zaś mimo wszelkiej ostrożności, drzewo mor- 


wowe uszkodzone zostanie, bąć to przez rzeczone 


dzikie zwierzęta, przez odłamanie gałęzi, lub: jakim- 
kolwiek bąć sposobem, należy niebawnie mićjsce ską- 


Prawdziwe przepiowiednie czasu, 
(Dalszy ciąg z Nru 19) $ 


Jeżeli po nastąpionćj burzy, powietrze malo się 
ochłodzi, wtedy nastąpi w krótce druga i trzecia bu- 


rza. Jeżeli zaś w skutek tejże , powietrze mocno się 


oziębi, spodziewać się można słoty kilkodniowej. 
Skoro okolo Sgo Jana wiatr ciągle wieje od połu- 
dnia, lub ze strony południowo zachodniej, wtedy nie- 
mal codziennie deszcz pada; albowiem w tymże cza- 
sie, na granicy naszej umiarkowanej strefy, panuje 


czas dźdżysty strefy gorącój; pochodzący więc z tam- 


tąd wiatr ciepły i wilgocią napełniony, idąc w oko- 
lice zimnićjsze, wydziela znaczną ilość wilgoci, z któ- 


rej tworzą się. mgły i chmury. = Na tém to dostrze- 
_ Ženin spoczywa to mniemanie, Że: skoro 27 Czerwca 


w dzień siedmiu Braci śpiących deszcz pada, padać 


i 
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leczone nasmarować następującą maścią i 3 
dobrze obwiązać. 
16. Części świeżych odchodów krowich bez 


i: słomy; 

8. Części suchego wapna; n. p. ze starych 
budynków; 07% 

8. Części popiołu drzewnego, 


1. Część piasku grubego. — Części suche róz- 
cierają się i przesiewają przez gęste sito, 
Poczem wszystko się urabia na maść ge- 
_stawą. 

W miejsce odchodów bydlęcych; użyć można krwi 


wołowej; a w mićjsce wapna, kredy.—Tą maścią sma- 


ruje się mićjsce uszkodzone, i posypuje proszkiem, zło- 


Żonym z 8 części popiołu drzewnego, i z 1 części pa- 
lonych i na proszek startych kości; poczóm szmat się 
przywięzuje. (Maść ta może być użytą i do innych 
drzew, mianowicie owocowych; szczególnićj zaś jest 
skuteczna na chorobe drzewa rakiem zwaną; tudzież 
na inne choroby kory drzewa; i to jest, dla czego 
ją tutaj zamieściłem ). z x A 
( Dokończenie nastąpi. ) 


, Rozmaite Przedmioty. ż 


on będzie ciągle przez siedem woja — Wszakże 
co do czasu dźdżystego, rzecz ta nie jest tak niepo- 
dobną; lubo ograniczanie jéj do siedmiu tygodni, czy» 

stemem jest przesądem. 

Ponieważ komary, zwykle szukają mićjsc najsuch- 
szych i najcieplejszych, przeto, wrazie rozlania się 
wilgoci w wyższych jéj wąrstwach, spuszczają się one 
do niższych i tu, ludziom i innćm zwierzętom na- 
trętnemi się stają; a Że jaskułki chętnie je spożywa. 
ją, idla tego, pod czas powietrza wilgotno - ciepłego , 
kiedy, jak powiedziałem, komary w niższą war- 
stwę się opuszczają, jaskułki mocno za niemi się ubie- 
gając, po nad samą ziemią latają; z tćj samćj „przys 
czyny, to jest; ułowienia komarów, wyskakują często» 
kroć ryby po nad wodę; a zatem, zjawienie się wniż- 
szych atmosfery warstwach komarow; polot jaskułek 
w blizkości powierzchni ziemi, i wyskakiwanie ryb 
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Sk poziom wody; wskazują. pod czas lata,. ARR 
mającą dżdżystą porę. | 
Wznoszenie: się w porankach mglę, żastoj również 
skutkiem przepełnienia się powietrza parą wodną, 
spodziewać się każe dżdżu. Przeciwnie zaś, wcze- 
śne jéj opadnienie, przepowiada dzień piękny. 


Kiedy szczyty gór, po jasnćj pogodzie okrywają 


_ się chmurą, jest to oznaką blizkiego deszczu, W ogól- 
ności mocne nasycenie powietrza parą wodną, jest 
najpewnićjszą przepowiednią słoty; albowiem w tym 
razie, potrzeba tylko z'ałego oziębienia się powie= 
trza, czyli mówiąc chemicznie wywiązania cieplika ; 


do -skroplenia się wody ; dla tego to wkrótce przed 
deszczem, powietrze się ociepla, gdyż cieplik pa" 


zał się z wyższych warstw. 

Kiedy po pięknej pogodzie, błękit nieba mae: 
się białawą delikatną mgłą; czyli gdy takowa mićj- 
sce jego zajmuje, wtedy częstokroć po dniach kilku, 
następuje łagodny deszcz; albowiem, ta delikatna ; 
mglista, błękitu nieba osłona; dowodzi: że w wyż: 
szej warstwie atmosfery ciepły wiatr powiewa; któ- 
ry, przez ostygnienie, część pary wodnej, w kształ< 
cie mgły, osadza; a że zwykle wiatr takowy; z wyż: 
szych warstw atmosfery spuszcza się do niższych, 


rzeto. przypuścić należy, iż w miarę tegoż opuszcza= 
P 3P j 


nia, para -wodna coraz w grubsze chmury się będzie 


połączać; aż nakoniec w postaci deszczu na ziemię 


opadnie. 
> Kiedy pod ezas letnićj pory, od rana powstają male 
chmury, ku południowi w większe.się łączą massy, po 
poładniu zaś poczynają się rozchodzić, a ku wieczo- 
rowi zupełnie nikną: — można stąd w nosić z niejaką 
pewńością: że pogoda czas niejaki potrwa. 

Jeżeli zaś też chmury po południu powiększają się, 
wtedy zwykle deszcz następuje. ~ | 

Zorza wieczorna , nadzwyczaj mocna, ma być 
przepowiednią dźdźnu; ale kiedy przy wypogodzonćm 
niebie, po zachodzie słońca spostrzega się po nad 
horyzontem wschodnim, słaby, czerwonawy pas, któ- 
ry od spodu w eiemnićjszy przechodzi kolor, wtedy 
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tępny. dzień będzie pogodny, — Ten znak nader 
GR zawodzi. ; 
Mocna rosa, tylko przy aN i spokoj- 
ném powietrzu , jest także pewną oznaką pogody; ale 
skoro wednie wiatr się wznosi od strony eiepłćj, po- 


goda pewną nie jest. Brak rosy zapowiada wiatr, 


'lub zbieranie się chmur; jedno i drugie jest przepowie- 


dnią deszczu, 

Z zachowania się różnych istot żyjących, np. pas 
jąków; nie możemy robić w cale wniosków o nastą- 
pić mającój zmianie powietrza ra czas nieeo oddalo- 
ny; ponieważ jak to już powiedziałem, przyczyny, 
zmiane te zrządzające ; w krótkim bardzo czasie przed 
jéj nastąpieniem rodzą się ; czyli do działalności po- 
budzóne zostają; a wszakże przed ich istnieniem, naj- 
dokładniejsze nawet organa zwierzęce, przeczuć ich 
nie mogą: 

Ale wątpić także nie można, by niektóre zwierzęta 
nie przeczuwały prędzej niźli człowiek, zmian wkrót- 
ce nastąpić mających. — Dla tego; kiedy nie możemy 


„poznać odmian w mowie będących w czasie oddalo- 


nym , starajmy się wykryć pewniejsze oznaki wkrótce 
nastąpić mających; wszakże i stąd, mianowicie my 
rolniey, nie małą już częstokroć korzyść odnieść mo= 
żemy. 

Powrót ptaków wędrownych na wiosnę, jak już 
powiedziałem dowodzi , iż wcząsie ich połotu, w wyż- 
szych warstwach admosfery cićpło się znajduje; ale 
im wyżej lecą , tém téż warstwa ciepla. bardzićj 
jest od ziemi oddaloną. Czyli zaś to ciepło potrwa czas 
niejaki , tego tak dobrze ptaki, jak i ludzie nie 
znają, 

Pomiędzy zwierzętami z przeczuwania pory czasu 
słynnemi, pająki podobno pierwsze zajmują miejsce. 
Dwa ich gatónki wyraźnićj się w téj mierze ódzna- 
czają: pająk pokątny, który pospolicie swą pajęczynę 
w kątach zawiesza ; i pająk który robi siatke kształ- 
tu okrągłego , i przyczepia ją w miejscach otwar« 
tych, na wolnem przewiewie powietrza. 

(Dalszy ciąg nastąpi). 


